GAZETAŃRAKOWSKA 


R 7%: 
Prenumerata kwartalna jb I / O Pojedynczy numer na welinoe 
atp, tz. 4 x wyrn papierze grs 10. 
| EJ 


ŚRODA DNIA 22 CZERWCA 


Ł10ÓŻ1 ROKU. 


OBSERWACY[E METEOROLOGICZNE, 
Barometr dla lepszego porownania ziedukowany na O* Reaumiura. 


PIERO 8 » | ZZA 
R mi” zada A lodów 
7 [27 7, 040 | 416. 6| 110.4! potn: słaby pochmurno 
21. 12j „ 6. 726] 422 7| 410,0 Połud: za. słaby a » deszcz. 
8 | „, 6, 521] 425. 8| 410,9 półn: sredni chmury grzmot, deszcz. 
9 „ 6, 681| +16. 81 410,0 p- za. słaby pogada z chmur: 


Z ZZOZ ZZ ZZO ZZ ZZOZ 


WIADOMOŚCI KRAJOWF. 
KRaków. — Dziennik Koustytucyonista u- 
mieścił w numerze 137 następua y artvkuł: 
“Jeden dziennik napisał: Stanv kilku wẹ- 


gierskich comitats , kiórım naprzód dał przy-. 


kład Bartz, ośmielili się uczynić przełoże- 
nia swojemu królowi, Franciszkowi, w któ- 
tych przypominaig dobrodzie:stwa wyświad- 
czone Węgrom przez Polaków w woynach 
toczonych przeciwko Turkom, 
wielki bład Austrvi, iż poświęciła kray, któ- 


wystawiaią 


ty ig obraniał przeciwko Rossyi, chwilowym , 


widokom , nakoniec proszg tymczasowie: 1) 
Abv odwołano bez zwłoki zakaz wywożenia 
broni i żywności do Polski; £) Aby zwołano 
seym; któryby przedsięwziął potrzebne Środ- 
ki do polepszenia losu Polaków.,, Niewia- 
doms dotad skutek tych przedłożeń, 

'Tenże dziennik donosi, że wszystkie drogi 
w austrysckiećm peństwie sg zalane woyska- 
mi. — Zbierze sę armia od 60 do 80 M3 


€y ludzi na graoicach Rawarvi, a w Lindau 
Pełno wovska. Cesarz Jmć wezwał do Wzię= 


uke te oręża ludy węgierskie pograniczne 


Wysłana została deputacya do nowego króe 
la Belgów z oświadczeniem o nestąpionym 
wyborze Go na tron i ofiarowaniem Mn bel- 
giyskićy korony. Składa się ona z osób, któe 
re głosowały przeciwko wyłączeniu nassau- 
skiego domu. 

Kilku kupcòw warszawskich odebrało Misty 
z Wrocławia i Berlina donoszące, 1ź gabinet 
londyński przesłał mocne przełożenie euro- 
peyskim duorom w sprawie Poiski. 


Warszawa 19 CZERWCA. 
UCHWAŁA SEYMOWA. 

Izby Senatorska 1 Poselskn. — Na wniosek 
Rządu Narodowego i po wisłuchaniu kom- 
missyy seyrmowych, w zamiarze zapewnienia 
Żywności dla wuyska na rok 1631, postano- 
w:ły i stanowią co nesiępuie: 

Art. 1. Od dnia 15 września r. b. króle=_ 
stwo polskie dostarczy pod dyspozycią Rządu 
Ńaridowego następuracą ilość produktów, 1a- 
ko to: ŻYta korcy 89,168, grechu lub kaszy 
korev 33,438, owsa korcy 331,032. 

Art. 2. Od dmia 15 lipca r. b. dostarczy kró- 


lestwo polskie pod drspozycyę Rzadu Naro- 
dowego, okrasy funtów 163,000, wódki gar- 
cy 560,001 prtby Gtóy Magiera i ciepła 129 
Reaumura , siaua centnarów 604,800, słomy 
ceutnarów 241,520 prostćy lub targanćy. 

Art. 3. Powyższa ilość liwerunku do dnia 
1 stycznia 1332 wyrachowana , rozłożona zo- 
stanie na województwa w stosunku podatku 
liwerunkowego pieniężnego. 

Art. 4. Rady woiewódzkie rozłożą stóso= 
wnie do tegoż podatku ma powiaty i szcze» 
golne gminy, iluści produktów na woiewód:- 
twa przypadające, podciągaigc tak dwory ia- 
ko też włościan, którzy dawniźy liwerunki 
pieniężne opłacali. Rozkłady i w stosunku 
tego palety, pod odpowiedzialnościa władz ad- 
mia)stracyynych gminom doręczone bydź po- 
winny przed termiaami art. [szym i 2gim a- 
znaczonemi. Odstawa produktów, nie będzie 
mogła bydź zarzadzona bezpłatnie dalóy, iak 
o mil 12 od miaysc, z ktdrych produkta są 
brane. 

Art. 5. Wykonanie ninieyszego prawa kom- 
missyom rządowym spraw wewnętrznych fi 
wayny poleca się. 

Dan w Warszawie dnia 16 Czerwca 1831 r. 
Marsz: Izby Posel: Prezyd: w Senacie 
Wł: Hr. Ostrowski. Miączyński, 

Sekr: Izby Posel; Sekretarz Senatu 

Xawery Czarnocki Senator Kasztelan 
Dep: Okr: Stanisław: Niemcewicz. 


Izba Poselska. — Posiedzenie izby posel- 
skićy dnia 18 b. m. rozpoczęte zostało od na- 
der przyiemnego i pożądanego obrzędu. Mi- 
mister spraw wewagtrzaych zawiadomił tęż 
izbę, że upoważnionym został do wprowa- 
dzenia do nićy Narcyza hr. Olizara, uznane- 
go przez Senat za Reprezentanta woirewódz= 
twa Wołyńskiego, zanim z wszystkich tegoż 
woiewództwa powiatów nie przybędą posłan- 
nioy dla zaięcia w gronie ićy miejsc swoich. 
W pełnych, patryotyzimu i nayszlachetniey- 
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szych uczuć wyrszach, oddawszy tenże M ni- 
ster cześć obywatelskim przedsięwzięciom hr. 
Olizara, upraszał zarazem , iżby wolno mu 
było dopełaść niezwłocznie polecenie rządowe. 
Nieradługo, ukazał się poseł hr. O/izar, 
wprowadzony do izby przez m'nistra spraw 
zagranicznych ; całe grono reprezentantów, 
powstawszy z mieysc powitało swego nowego 
członka. Przedstawiaiąc go marszałkowi Ize 
by, minister spraw wewnętrznych raz jeszcze 
wspomniał o iego patryotycznóm poświęceniu 
się dla oyczyzny, które ziednało mu naychlue 
bnieyszy wien ec obywatelski; na co odpo- 
wiadarąc marszałek, w imieniu całóy izby 
wynurzył radość z powodu ogladania w da- 
wnóy prawodawców polskich Świątyni, repre- 
zentanta bratnićy prowincyi, który światłem 
swóm ma wesprzeć naygorętsze usiłowania na- 
rodu, pragnącego niepodległości wszystkich 
Części rozszarpanego krolestwa polskiego. 
Hrabia Olgar naymocniey wzruszony, za 
igł niezwłocznie mieysce na ławce obok ree 
Prezentantów woiewddztwa Krakowskiego, a 
niecbcąc przerywać toczącey się dyskussyi, 
dopiero po iéy ukończeniu głos zabrał, W 
wymownym głosie swoim skreślił przedsięe 
wzięte przez Wołyńskich kro- 
ki w celu przystąpienia do cgólnćy spra- 
wy narcdu polskiego, Wyraził: że od 
do nich wiado* 


obywateli 


pierwszćy chwili doyścia 
mości o powstaniu w królestwie polskiem , 
iedynem ich życzeniem było Wsparcie czyn- 
ne onegoż , co też ci obywale, o ile w ich 
możności było, uskuteczali. Że powstanie 
Wołyńskie nie rozwinęło się tak silnie tak 
powstanie w królestwie, to poseł Oizar przy- 
pisywał przedewszystkiém temu, że gdy Po- 
lacy robiąc rewołucyą, posiadali włosae woy- 
sko, iakkolwiek nieliczne, lecz pełne męze 
twa, tóre dozwoliło im z zupełną welnościg 
o losach oyczyzny swćy stanowić, oby wate- 
le Wołyńscy przeciwnie, oteczeni szpiegumi 
i roiem zaprzedanych urzędaików, z naywig» 
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kszą ledynie skrytościa i wystawisiąc się na 
naysroźsze okrucieństwa, na utratę maiątku, 
a nawet na dziką zemstę nad ich dziećmi się 
pastwig-a, mogli myśleć o waźnóm dziele po- 
ltycznego wyswobodzenia się; a gdy Polacy 
węzłem nierozerwanym wiary wspólnéy z lu- 
dem połączeni, w całym nsrodzie znaydowa- 
li zgodność Życzeń i zamiarów, obywatele 
Wołyńscy przeciwnie, różniący się z włościa- 
mam! wyznaniem, napotykali wrogów, w każ- 
dym duchownym, a nawet w każdym pod- 
donym, który nawykł w nich widzieć wyko- 
nawczy srog ch rozkazow despoty, tych, któ- 
rzy od nich podatki wyciskali, tych nako- 
miec, którzy z łona ich rodzin, wyrywali 
dzieci dla oddawania ich w rekrutów. Zakoń- 
czył hr. Olizar oświadczeniem, Że w chwili 
kiady uciekaiąc z oyczystych zagród od fami- 
lti i maigtku, pozbawiony tego wszystkiego, 
cokolwiek istnienie osłodzić iest zdolne, nie 
spodziewał się bynaymniey, żeby ieszcze coś, 
cierpienia iego i Życie będące niemal cięża- 
rem, uprzyjemnić zdołało, nadspodziewane- 
go doznaje wzruszenia, widząc się w gronie 
posłeńców narodu, i składa im nayczulszą 
wdzięczność za zaszczyt, który w chwili o- 
becnéy od nich deznaie. Skończywszy mó- 


wić hr. Olizar, podpisał niezwłocznie pa- 
miętne akta Reprezėntasyı. 


W:adomości Urzędowe od woyska. 
Do Rządu Narodowego 
Naczelny Wódz Siły Zbroyney Narodowey. 
Mam zaszczyt zawiadomić Rząd Narodowy, 
iz jenerał Chrzanuwski przesłał następuiące 
wiadomości o działaniach oddziału powstania 


Żytomierskiego, zost. iacego pod dowsdztwem 
kapitana Rożyckiego. 


Oddzioł rzeczonego powstania złożony z o- 
bywateli powiatów Zytomierskiego, i Machno- 
Wieckiego , Uforimowawszy się dnia 6 Maja 
bieżącego roku o dwie mile od miasteczka 
Cudnowa, przejął w okol.cach tamecznych 
dnia 20 Maia 560 rekrutów, drogą Żytomiek- 


ską do głównóy armii rossyyskidy prowadze- 
nych, których do domu porozpuszczał. Nie 
mogąc się połączyć z powstaniem podolskiem, 
dla przerwaney kommunikacyi przez korpus 
jener. Rotha udał się ku Janowu a ztamtąd 
po przeyśctu rzeki Boh w pozycye leśne Wo- 
łyńskie. Attakowany d. 27 pod wsią Moło- 
czkami przez dwie roty piechoty z pułku xię- 
cia Wellingtona i przez kilkudziesiąt Kozaków, 
ubił nieprzyiacielowi 30 żołnierzy i dowodzą» 
cege ofliceraj, 90 ludzi z iednym offi erem 
wziął w niewolą, których rozpuścił, sam nie 
maigc iak 5 ludzi i 2 konie ranne, Daia 30 
Maia obchodząc woysko nieprzyiacielskie, Ue 
dł się pomiędzy Korzec i Zwakieś i pod Ki» 
likijowem zabrał transport owsa i sucharów 
prowadzooy na 105 wozach kutych, przez 
240 koni ciągnionych, niemnićy 49 powózek 
z prochem, granatami i bombami które, wye 
iawszy dwóch beczek prochu, zatopił. Dnia 
2 Czerwca attakowany pod miasteczkiem Ba- 
reznem pod Tyszycam: przez dwa szwadrony 
pułku Dorpackiego strzelców Konnych, ubił 
mu 12 ludzi, 40 ranił i wziął w niewolą, 
których na tamtym brzegu Styru uwolnił, 
sam zaś miał jednego zabitego, 4 ludzi ran- 
nych, i utracił 14 ochstników na podwodach 
iadąacych. Po tćy potyczce przeprawił się 
przez Bug pod Dorochuskiew. Zawiadomio- 
ny o tem jenerał Cirzanowski wysłał dwa 
bataliony piechoty dia ułatwienia mu przes 
rznięcia się przez Kozaków i strzelców konnych 
z kospusu Kddi giera, rozłożonych w ok hcach 
Zamościa. Lecz pomoc ta iuż ne była mu 
potrzebną. Napadłszy w n cy pod Uchania* 
mi na obóz dwóch szwadronów Siewieiskich 
strzelców konnych i pułk Kozaków, ubił $ 
officerów , między kttryrni pułkownika doń: 
akich Kozaków , przeszło 64 ludzi, 60 kilku 
wziął w niewolę wraz z podpułkownikiem 
strzelców konnych B:gdanowem, i przybył 2 
nimi do twierdzy Z mościa, w sile Śch s4Wae 
drenów i 40 ludzi pieszych. 
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Tak waleczne a razem zręcznei przytomne 
obroty kapitana Różyckiego czynią zaszczyt 
jego męstwu italentom woyskowym iza wzór 
służyć moga tym, których władza wyższa do 
podobnych wypraw powoła. Według świa- 
dectwa iego, odznaczyli się szczególnićy To- 
masz Odyn.ecki,Franciszek Wojewodzki, Izaak 
Halczyniecki, Trochim Dan ł w cz, Seweryn 
Malinowski, i Julian Budzyński podofficer. 

Chcgc okazać byłemu kapitanowi Rożyc- 
kiemu ukontentowanie moie, mianowałem go 
majorem dewódcg nowo formować się maią- 
cego pułku i udzieliłem mu krzyż kawaler- 
ski, również krzyże srebrne podofficerom i 
Żołnierzom tym, którzy według iego rappor- 
tu odznaczyli się w tym prawdziwie wzoro- 
wym pochodzie. 

W kwaterze Głównćy w Siennicy dnia 16 


Czerwca 1831 r. 
j (podp:) SKRZYNECKI. 


Wiadomość o połaczeniu się Giełguta z 
powstańcami w Augustowskiem i Żmudzi, 
danie pomocy przez Chiapowskiego w Litwie, 
wielki postrach rzuciły między Rossyan. Sa- 
mi rozliczne rozsiewaią wieści: że xigżę Mi- 
chał mocno chory, dzień i noc 12 otoczony 
lekarzami, Że Paszkiewicz jadąc do armii 
schwytany przez powstańców; inni znowu u- 
trzymuią, Że zginał w Petersburgu na po- 
jedynku z Czerniszewem, Że Sacken zastrze- 
lı} się z rozpaczy, Że Bobruvsk wzięty przez 
patrvotòw, i że im dopomogli źołnierze z 
gwardyyskich pułków rossyysk ch osadzeni w 
twierdzy, za n leżenie do rewolucyi peters- 
burgskićy z 1825 r. i Że wszyscy wspólnie 
3 Polakami wykonali przysięgę na wierność 
Rządowi Narodowemu w Warszawie. 
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Ciała feldmarszałka Dybicza nie przyjęli 
Prusacy z obawy cholery, i złożono je d. 1% 
w Łomży. 

Żaden znaczny korpus rossyyski nie Ściga 
jen. Gielguda, posłano tylko 2 pułki jazdy 
ku Suwałkom, przeciwko którym działa pod- 
pułkownik Zaliwski, począwszy od Seyn ku 
Pilwiszkom z Krakusami i strzelcami, których 
ma do 3000 i iedno działo. — Jenerał Dem- 
biński przeszedł Niemen i ma się posuwać 
ku Wilnu spolnie z jener łem Chlapowskim; 
przy nich dowodzą Litwinami, prócz Tysze 
kiewicza, Matusewicz, Rutkowski, i Giecewicz, 
były kapitan; Wilno było ciągle obseruowa* 
ne przez powstańców, z kterych nasbliżey 
stał obywatel Traczewski; mieli koło W'lna 
5200 ludzi. W Wilnie było 6000 piechoty i 2000 
iazdy rossyyskićy, po większey części Kirgie 
zów z 30 armatami; w arsenale było 60 are 
mat bez łożysk i znaczna 1lość ręcznęy bra* 
W Kownie byli Sacken, Fricken i 
w 5000 ludzi z 24 działami. — 
Żmudzinami dowodzili za Niemnem Ogiński, 
Zaiuski, Potocki i panna hrabianka Plater , 
która pułk ułanów wystawiła. 

W Galicyi rozcią: nięto następuiące kordoe 
ny: jeden od Krakowa, Polski i Rossyi; dru- 
gi po nad Sanem do Węgier w poprzek kra- 
iu; trzeci nad Solg między Galicya a Szląskiem; 
czwarty między Galicya a Węgrami. 

(Z Gazet Warszawskich.) 
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LOTERYIA KRAIOWA, 

W 456 ciagnieniu dnia 92 Czerwca 1831 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące : 

— 72. 61. 66. 87. 2. — 

Przyszłe 457 Ciggnienie przypada dnia 
30 Czerwca 1831 r. 
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DONIESIENIE. 
Wdniu 24 Czerwca r. b. o god. 10 z rana w Krakowie w gmachu Sukiennic odbędzie 
się w drodze exekucvi sądowey licytacya sreher stołowych iako to: sztucców, grabek, łyżek 


wazowych , stołowych, pułmiskowych, solniczek etc. etc. 


wię z gotowemi pieniędzmi. 
W Krakowie 15 Czerwca 1831 r. 


Chęć licytowania ma'ąCy zaprasza 


Henryk Salomońsk: Kom: Szd. 


